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B e r l i n  —  B a g d a d
\ f ‘i a  W i e d e ń

Rówvioczcśnie w ojska powstań­
cze zyskują w ciąż na terenie, po

SARAG OSSA, 8. 4. Bezpośred- czerw onych i szerzącą się ańar- 
nim następstwem za jęcia  p rze / chią w Barcelonie, 
powstańców zapory wodnej 
Trem p jest unieruchom ienie 
wszystkich zakładów przem ysło­
wych w B arcelonie, których in­
stalacje elektryczne zasilane by­
ły prądem z  elektrowni sprzężo­
nej z  tą zaporą.

PANIKA  
W  BARCELONIE

Barcelona jest praw ie zupełnie 
pogrążona w ciem ności. Praca w 
fabrykach broni i am unicji przer 
wana, a tram waje unierucho­
m ione. M im o apelu rządu kata 
lońskiego do ludności o zacho­
wanie spokoju  i mimo obietnicy 
dostarczenia prądu elektrycznego 
ą innego źródła, w m ieście panu­
je  panika, którą powiększyła w 
znacznym stopniu wiadom ość, 
ja .oby  rząd m iał przenieść się 
do W alencji.

COMPANYS 
UCIEKŁ

W brew  oficja lnem u komunika­
towi, że pobyt prezydenta Kata­
lonii Companysa w  Paryżu ma 
na celu  rokowania z rządem 
francuskim  w  sprawie udziele­
nia pom ocy K atalonii, p aru je  
przekonanie, że Companys uciekł 
w związku z klęskami wojsk

dziennie. W edług przewidywań 
korespondentów wojennych przy 
szle natarcie na B arcelonę doko­
nane zostanie manewrem lew ego

suw ając się mimo rozpaczliw ego skrzydła oddziałów pow stańczych rzych w rejon ie Leridy, co  w y 
  '  ’  wzdłuż drogi Lerida —  Tervera u a g a ć  będzie kilku dni

K t o  d o s t o r c z t a  b r o n i
c ze rw o n e j”  H iszpanii

oporu oddziałów  rządowych w 
kierunku skrzyżowania dróg z 
Taveja i Camarasa. W ojska rzą­
dowe usiłow ały dokonać dywer­
s ji na fron cie  Guadalajara, od­
nosząc tam nawet przejściow e 
sukcesy, jednak kontrofensywa 
pow stańców  zmusiła je  do c o ­
fn ięcia  się po poniesieniu znacz­
nych strat do pozycji w y jścio ­
wych.

GEN. FRANCO 
NIE B R A Ł  PIENIĘDZY  

OB OBCYCH
BURGOS, 8. 4. Rząd gen. Fran­

co og łosi! komunikat, który w 
odpowiedzi na kampanię prasy 
zagranicznej stwierdza, że gen. 
F ranco nie otrzymał żadnej po­
mocy finansow ej z zagranicy, o- 
razj że legioniści w alczący w 
szeregach arm ii gen. Fęanco sta­
nowią siłę jedynie 24 batalio­
nów.

MANEWR  
SCRWYM SKRZYDŁEM

Szybkość marszu kolumn po­
wstańczych zbliżających  się do 
Barcelony wynosi około 8 km.

L O N D Y N  8. 4. P rasa angielska 
om aw ia  z w ie lk im  za interesow a­
n iem  p rzyg otow an ie  d o  p le b iscy ­
tu w  A ustrii. D zisiejsze dzienn ik i 
zam ieszcza ją  d łuższe w y cią g i z 
przem ów ien ia  za stęp cy  F iihrera , 
m in istra  R zeszy  R u d o lfa  Hessa

. , i wygłoszonego w  W ied  niu,oraz z
ma nastąpić koncentracja lew ego | m Q w y  m i n i s t r a  p r o p a g a n d y  d r .

G oebbelsa  w  N orym berd ze .
T im es" ogłasza dłuższą k ores ­

p on d en cję  z W ied n ia , k tó ra d o ­
ty czy  w  p ierw szym  rzędzie  p r o -

-  Manreaa —  Barcelona.
D la um ożliw ienia te j operacji

skrzydła oddziałów  powstań-

l l
PARYŻ, 8. 4. (Tel. w ł.). Ujawnio­

na została ostatnio sensacyjna lista 
dostawców dla „czerw onej" Hiszpa­
nii.

W  Barcelonie głównym dostawcą 
broni jest żyd pochodzenia polskiego 
Włodzimierz Biszycki.

Wspólnikami jego są również ży­
dzi: Lurie i Fucs.

W  rękach Biszyckiego leży całko­
wity handel nielegalny bronią w Eu­
ropie. Wszędzie ma on swych agen­
tów  i przedstawicieli. I tak we Fran­
cji agentami Biszyckiego są żydzi: 
Fratldn, Rozenfeld i Szapiro (z  Pol­
ski). W  Austrii do niedawna żyd 
Manćl, w  Amsterdamie żyd Wolff, 
w Rotterdamie żydzi: Ochan, firhn. 
tiild i Uirsz - Simon, w Darni żyd 
Mojżesz i-rael Diamarrt, w dradze 
żydzi: Kinler, Khan, A b: er I Hlthner.

Mandla spotkała wielka nieprzy­
je m n o ś ć .—  W  chwili aneksji Austrii

przez Hitlera, gdy „nieszczęsny" u- 
ciekinier wraz z żoną, byłą aktorką 
filmową Heddie Kiesler, mial przeje­
chać granicę Austrii, został w „O - 
rient Expresie“  aresztowany przez 
hitlerowców.

Mandl zamierzał osiąść w Argen­
tynie. Niestety nie udato mu się, jak 
również nie zdążył uratować swych 
milionów. I on i miliony pozostały w 
Austrii. Obecnie siedzi w więzieniu 
do ukończenia śledztwa.

Ta sensacyjna lista handlarzy bro­
ni, którzy robią milionowe interesa 
ne nielegalnym handlu i szmuglu, 
składa się z samych żydów.

gram u w ie llu ch  ro b ó t pu b liczn ych , 
za in ic jow a n eg o  przez rząd  Rzeszy 
M iędzy  in n ym i przew idzia n a  je s t 
bu d ow a  w ie lk ie j au tostrady , k tó ­
ra b ęd z ie  p row a d ziła  o d  gra n ;cy  
h o len d ersk ie j aż do g ra n icy  w ę ­
g iersk ie j i zostanie p o łą czon a  z 
innym i szosam i, p row a d zą cy m i aż 
d o  Istam bułu .

K oresp on d en t sp ecja ln y  „D a ily  
T e le g ra p h " d on osi z W ied n ia , i e  
m ow a  m inistra H essa zaw iera ła  
zręczn y  ap el d o  rob o tn ik ów .

P i e r w s s y  ż y d
w  parlam encie egipskim

Ż yd ow sk i „M o m e n t"  p isze:
W  wyborach do egipskiego parla­

mentu został wybrany żydowski kan­
dydat Renalck-bey Gotowy w prowin­
cji Asnan. Gotowy jest pierwszym 
żydem w historii Egiptu, który zo­
stał wybrany ac parlamentu (w se­
nacie już jest kilku mianowanych ży­
dów).

Gotowy jest zwolennikiem obeent - 
go rządu. Jest on synem znanego mi­
lionera egipskiego, zmarłego Gotowy- 
paszy.

W  ty ch  c iężk ich  d la  n ich  czasach

żydzi p rzyn a jm n ie j m ogą  się  p o ­
cieszać tym , że m a ją  sw eg o  p rzed ­
staw icie la  w  pa rla m en cie  eg ip ­
skim , i to w  dodatk u  będ ącego  
zw olen n ik iem  rządu.

W CZĘSTOCHOWIE
„A B C " można zaprenum erować 

u p. W ładysława M achnowskieg* 
ul. Ślepa 5 m. 18.

Wybutli Dci.steóur arty eryjŝ tta
10  zab tych — 4  ciężko rannych

1 1

proces anolacyjny
hr. Drohojewstc ego

P R Z E M Y Ś L , 8 4 N a l i - g o  m a
ja  r. b. w yn aczon a  
praw a

I n ż .  D o f c a s z y ń s K r  m a  z n i ż y ć

Skargę a nadużycie władzy
p o d c z a s  r t € ? r » 3 d i f  p r z y s

KRÓLEW IEC, 8. 4. Przy zała­
dowyw aniu transportu am unicji 
dla baterii artylerii nadbrzeżnej 
nastąpił w ybuch w składach ar­
tyleryjsk ich  marynarki w  Pile. 
10 pracowników tych składów po­
niosło śm ierć, a 4 jest ciężko ran

O s t a t n i  n u n iiu s z
o p u ś c ił W ie d e ń

W IEDEŃ, 8. 4 Delegat n uncja 
tury apostolskiej rozpoczął likw i 
d ację  nuncjatury apostolskiej w 
W iedniu. W czoraj ostatni nun­
cju sz  przy rządzie austriackim 
arcybiskup dr. Cicognani, opuścił 
W iedeń. A rcybiskup dr. Cicogna 
ni obiął placów kę w:c- Z  ,cą w 
grudniu 1826 r. i był 82 nuncju­
szem apostolskim w stolicy  A u­
strii.

H i e c o  ctestSej
Chmurno

Chłodne powietrze pochodzenia ar- 
ktycznego, które wtargnęło do Pol­
ski, spowodowało w piątek w całym 
kraju pogodę nawałnicową z prze­
lotnymi opadami przy silnych i pory­
wistych wiatrach z kierunków za­
chodnich. Temperatura w porówna­
niu z dniem ■wczorajszym znacznie 
się obniżyła i o godz. 7-ej wynosiła 
od — I st. do — 9 st.

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 9 b. m.:

N oc pogodna z przymrozkami. 
Dniem zachmurzenie zmienne z zani­
kającymi opadami. Temperatura od 
8 st. do 8 śt. W iatry poinocno -  za­
chodnie i na ogól umiarkowane.

nych. Budynek, w którym m ieści­
ły  się składy uległ zniszczeniu.

L W Ó W , 3. 4. „S ło w o  N a rod o­
w e "  don osi, że p rze b y w a ją cy  w  

została r o z -  ] w ięzien iu  inż. D oboszyń sk i ma 
a p e la cy jn a  h r. D ro h o je w - z łożyć sk argę o dopu szczen ie  się  

sk iego i Józe fa  K asprzaka, k tórzy  , w obec  n iego  n ad u życia  w ładzy, 
skazani zostali sw ego czasu za u -  j S karga  ta  op iera  się  na tym , że 
dz ia ł w  za jścia ch  ch łop sk ich : wbrew w yraźn ym  przepisom pro- 
p ierw szy  n a  3 i pół, d ru g i na 3 la cedu ra ln ym  za rów n o  w K ia k o - 
ta  w ięzien ia  I w ie> Jak * we Lw ow ie rozpraw y

jego nie w yznaczono na n a jb liż ­
szych rotach  przysięgłych, lecz 
dopiero na drugich. Skarga wska­
zuje na sędziego H orskiego w 
Krakowie oraz w iceprezesa M a­
lickiego i sędziego D ysiew icza we 
Lw ow ie jako tych, którzy m ogą 
wskazać winnych.

W d ru g ie j c zę śc i sw o je j skar-

Z w y c i ę ż o n e  z ł o t u
i W i e l k i  k a p i t a ł  z a g r a n i c z n y  

w i e l e  m o ż e  n a  t e r e n i e  P o l s k i .  
O d  p o c z ą t k u  n o w e j  R z e c z y p o ­
s p o l i t e j  d y s p o n o w a ł  w i e l k i m i  
w p ł y w a m i  p o l i t y c z n y m i  i u -  
m i a ł  p r z e p r o w a d z a ć  k o r z y s t ­
n e  d l a  s i e b i e  p o s u n i ę c i a  p o l i ­
t y c z n e .  R ó ż n e  s t r o n n i c t w a  p o ­
l i t y c z n e  p r o w a d z i ł y  p o l i t y k ę  

g o s p o d a r c z ą  p o d  d y k t a n d o  o b ­
c e g o  k a p i t a ł u ,  k t ó r y  —  w d z i ę ­
c z n y  z a  to  —  u ł a t w i a ł  i m  a k ­
cję. w y b o r c z ą .  N a w e t  s t r o n n i c ­
t w a  p o l i t y c z n e  o  r a d y k a l n y m  
p r o g r a m i e  n i e  s t a n o w i ł y  tu  
w y j ą t k ó w - .  W i e l k i  k a p i t a ł  o b ­
c y  m i a ł  d o  s w o j e j  d y s p o z y c j i  
b y ł y c h  w y s o k i c h  d y g n i t a r z y  
p a ń s t w o w y c h  z  b y ł y m i  m i n i ­
s t r a m i  n a  c z e l e .  D y g n i t a r z ,  

k t ó r y  w  o k r e s i e  s w e g o  u r z ę d o ­
w a n i a  b y ł  „ g r z e c z n y " ,  m i a ł  
z a w s z e  w  p e r s p e k t y w i e  s t a n o ­
w i s k o  c z ł o n k a  z a r z ą d u  l u b  r a ­
d y  n a d z o r c z e j  w i e l k i e j  s p ó ł k i  
z a g r a n i c z n e j ,  a k t o  w i e ,  m o ż e  
m i  w e t  s t a n o w i s k o  p r e z e s a  T o  
te ż  d y g n i t a r z e  b y l i  p r z e w a ż ­
n i e  „ g r z e e z D i " .

W i e l k i  k a p i t a ł  z a g r a n i c z n y  
p r z y z w y c z a i ł  s ię  d o  t e g o ,  ż t  w 
s w y c h  z a m i e r z e n i a c h  n i e  n a ­
t r a f i a ł  n a  o p ó r ;  t o  t e ż  g d y  n a  
j e s i e n i  w i e l k i  k a p i t a ł  n a f t o w y  
p r a g n ą ł  p r z e p r o w a d z i ć  n o w e ­

l i z a c j ę  ustawmy n a f t o w e j ,  p r a ­
g n ą ł  p r z e p r o w a d z e n i a  s ł y n n e ­
g o  j u ż  d z i ś  „ l e x - W a n d y c z “ , 
b y ł  p r z e k o n a n y  ż e  u d a  m u  się 
io  z  ł a t w o ś c i ą .  U w a ż a ł ,  ż e  j e ­
d y n ą  r z e c z ą ,  o s t a t e c z n i e  n i e u ­

s t a l o n ą ,  j e s t  w y s o k o ś ć  w ł a ­
s n y c h  k o s z t ó w  h a n d l o w y c h  
te j  i m p r e z y .  S a m  w y n i k  w y d a ­
w a ł  m u  się  z u p e ł n i e  n i e w ą t ­
p l i w y .

P o c z ą t k o w o  w y d a w a ł o  s ię ,  
że  w s z y s t k o  p ó j d z i e  g ł a d k o .  W  
p r a s i e  u k a z y w a ł y  s ię  a r t y k u ł y  
o  k o n i e c z n o ś c i  r e f o r m y  p r a w a  
n a f t o w e g o ,  m o t y w o w a n e  k o ­
n i e c z n o ś c i ą  p o p a r c i a  r o z w o j u  
p r z e m y s ł u  n a f t o w e g o .  P o  c a ł e j  
P o l s c e  r o z b r z m i e w a ł  c h ó r  g ł o ­
s ó w  p o c h w a l n y c h  n a  c z e ś ć  n o ­

w e g o  p r o j e k t u  u s t a w y .
Z n a l a z ł  s ię  j e d n a k  w  P o l s c e  

j e d e n  c z ł o w i e k ,  k t ó r y  n i e j a k o  
w  s p a d k u  o t r z y m a ł  m i s j ę  o -  
b r o n y  p o l s k i e g o  p r z e m y s ł u  
n a f t o w e g o .  T y m  c z ł o w i e k i e m  
b y ł  i n ż .  S t a n i s ł a w  S z c z e p a -  

n o w s k i .  I  z n a l a z ł o  s ię  w  P o l ­
sce  j e d n o  p i s m o  —  t y m  p i s ­
m e m  b y ł o  „ A B C " ,  k t ó r e  u w a ­
ż a ł o ,  ż e  w  p e w  n y c h  s p r a w a c h  
m i l c z e ć  n i e  w o l n o ,  c h o ć b y  
m i l c z e n i e  b y ł o  z ł o t e m .

W  t e n  s p o s ó b  z a c z a r o w a n y  
k r ę g  m i l c z e n i a  z o s t a ł  p r z e r ­

w a n y .  P o  p e w n y m  c z a s i e  o d e ­
z w  a ł y  s ię  i n n e  p i s m a  z  „ P o l ­
s k ą  Z b r o j n ą "  n a  c z e l e .  N a  te­
r e n i e  z ó g ł ę b i a  n a f t o w e g o  o d ­
b y ł o  s ię  s z e r e g  w i e c ó w - ,  p r o ­
t e s t u j ą c y c h  p r z e c i w k o  m a c h i ­
n a c j o m  r e k i n ó w  n a f t o w y c h .  
S p r a w ą  z a i n t e r e s o w a ł y  s ię  k o ­
ła  p a r l a m e n t a r n e .

Z d z i w i o n y  k a p i t a ł  z a g r a n i ­
c z n y  z o b a c z y ł  ż e  t y m  r a z e m  
s p r a w a  n i e  i d z i e  t a k  ł a t w o .  
Z a c z ą ł  s ię  c o f a ć ,  z a c z ą ł  m y ­
ś l e ć  o  z ł a g o d z e n i u  p r o p o n o ­
w a n y c h  p r z e p i s ó w ,  b y  p o d  
n i e w i n n ą  f o r m ą  p r z e m y c i ć  
w ł a s n e  i s t o l n e  p o s t u l a t y .  A l e  
z a n i e p o k o j o n a  o p i n i a  p u b l i y  
c z n a  n i e  d a ł a  s ię  ■ w p r o w a d z i ć  
w  b ł ą d  M i j a ł y  t y g o d n i e ,  a 
s p r a w a  „ I e x - \ V a n d y c z “  n ie  
p o s u w a ł a  s ię  n a p r z ó d  n a  te ­
r e n i e  p a r l a m e n t a r n y m .  M i n ę ł a  
s e s j a  s e j m o w a  i u s t a w a  n ie  
z o s t a ł a  u c h w a l o n a .  T r u d n o  
p r z y p u s z c z a ć ,  b v  b y ł a  o n a  o b ­
j ę t a  p o r z ą d k i e m  s e s j i  n a d z w y ­

c z a j n e j .

S p r a w a  „ I e x - W a n d y c z “  j e s t  
n i e z w y k l e  c h a r a k t e r y s t y c z n a  
d le  d z i s i e j s z y c h  n a s z y c h  s t o ­
s u n k ó w .  W s k a z u j e  o n a  w y r a ź ­
n i e ,  ż e  m i n ę ł y  c z a s y ,  k i e d y  
k a p i t a ł  z a g r a n i c z n y  m ó g ł  h u ­

l a ć  w  P o l s c e  b e z k a r n i e .  T w o ­
r z ą  s ię  b o w i e m  w  n a r o d z i e  
p o l s k i m  s i ł y ,  k t ó r e  s ą  w  s t a ­
n i e  s t a w i ć  o p ó r  p o d s t ę p n y m  
i n t r y g o m  z ł o t e g o  c i e l c a .

Z d a w a ł o  s ię  n i e j e d n e m u  w  
p o c z ą t k o w y  m  o k r e s i e  r o z p o ­
c z ę t e j  p r z e z  n a s  w a l k i ,  ż e  is t ­
n i e j e  n i e z w y k ł a  d y s p r o p o r c j a  
s i ł  m i ę d z y  o b y d w o m a  s t r o n a ­
m i  w a l c z ą c y m i .  Z  j e d n e j  b o ­
w i e m  s t r o n y  b y ł a  g a r s t k a  l u ­
d z i ,  k t ó r y c h  j e d y n ą  n i e m a l  
s i ł ą  b y ł a  p o t ę g a  w y z n a w a n e j  
p r z e z  n i c h  i d e i ,  a z  d r u g i e j  
s t r o n y  p o t ę ż n e  s i ł y  w i e l k i e g o  
k a p i t a ł u  n a f t o w e g o ,  z a  k t ó r y ­
m i  s t a ł y  w i e l k i e ,  o g a r n i a j ą c e  
ś w i a t  c a ł y ,  k o n c e r n y  n a f t o w e .  ! 
I  o k a z a ł o  s ię ,  ż e  i d e a  z w y c i ę ­
ż y ł a .  B o  t a m ,  g d z i e  p o t ę g a  
w i e l k i e g o  k a p i t a ł u  z n a j d z i e  
n a  s w e j  d r o d z e  l u d z i ,  k t ó r z y  
n i e  s ą  c z c i c i e l a m i  z ł o t a ,  t a m  
p o t ę g a  z ł o t a  j e s t  b e z s i l n a .  A  
s p r a w a  „ I e x - W a n d y c . z “  d o w i o ­
d ł a ,  ż e  j e ś l i  s ię  t a c y  l u d z i e  
z n a j d ą ,  to  p o t r a f i ą  w  o b r o n i e  
z a g r o ż o n e g o  i n t e r e s u  n a r o d o ­
w e g o  z g r o m a d z i ć  k o ł o  s i e b i e  
l u d z i  n a j r o z m a i t s z y c h  p o g l ą ­
d ó w  p o l i t y c z n y c h ,  p o c h o d z ą ­
c y c h  ?. r ó ż n v c h  u g r u p o w a ń .

J k  K.

gi inż. D oboszyń sk i zaw iadam ia  
prokuraturę, że w  związku z na­
radą przysięgłych dopuszczono się 
w obec niego również nadużycia 
władzy. Jako św iadk ów , którzv 
m ają  p o tw ie rd z ić  tę  ok o liczn ość , 
d on ies ien ie  p o d a je  n azw iska 
w szystk ich  sęd ziów  p rzy s ię g ły ch .

Inż. A . D oboszyń sk i p rzebyw a  
w  da lszym  ciągu  w  w ięzien iu  
lw ow skim , g d z ie  za jm u je  osob n ą  
sa lę . W o ln y  czas w y p e łn ia  on 
ca łk o w ic ie  w ytężon ą  p ra cą  nad 
n ow ą książką. Inż. D oboszyń sk i 
piszw p o  k ilk a n a ście  god zin  na 
dobę. O becn a  p ra ca  d o b ie g a  ju ż  
końca . A u to r  w yk a ń cza  ostatn ie  
rozd z ia ły  książk i. B ęd z ie  to  dzie­
ło  o ch arak terze  ekonom icznym .

W  sob otę  p rzyb yw a  ze L w ow a  
do W a rszaw y  m ec. P ierack i, k tó ­
ry b ron ić  będzie  red . A l. Z w ie ­
rzyń sk iego  w  p roces ie  „D z ie n n i­
ka W ile ń sk ie g o " . Z te j ok a z ji o d ­
będzie się  k o n fe re n c ja  ob ro ń có w  
inż. A. D oboszyń sk iego .

J u ż  50 tys.
r o b o t n i k ó w  s t r a j k u j e

w okręgu paryskim
PA R Y Ż, 8. 4. P o okupowaniu 

przez robotników w czora j po po­
łudniu i w ieczorem  8 dalszych 
fabryk w okręgu paryskim, og ó l­
na liczba stra jkujących  wynosi 
obecnie przeszło 50 tysięcy.

Zjszd les en słów
w  ł o d z i

W  sobotę  odbędzie  się  w  Ł odzi 
w ielk i z jazd  leg ion istów  i p eo- 
w iaków . N a z jeżd z ie  tym  p o lity cz ­
ne p rzem ów ien ie  w y g ło s ić  m a 
m in. U lrich . W  s fe ra ch  p o lity cz ­
nych  tw ierd zą , że przem ówienie 

za w ie ra ć  będzie  c iek aw e mo­ro

m e n t y  p o l i t y c z n e .


